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Nowy dziekan kolegjfuni kardynałów.
W a t y k a n .  Wobec zgonu kar

dynała Vanutelli‘ego, dziekanem Świę
tego Kolegium jest kardynał austriacki 
Frflhwirth, ur. w r. 1845. (Pat). '

Echa bomby w poselstwie sowieckiem.
W a r s z a w a .  Dnia 9 bm. Wice

minister Wysocki przyjął posła rosyj
skiego Owsiejenkę i wręczył mu notę 
zawierającą nowe dane, dotyczące 
przebiegu śledztwa w sprawie w ykry
cia bomby w kominie poselstwa ro
syjskiego. (Pat.)

Nowy wojewoda białostocki.
W a r s z a w a .  Prezydent Rzplitej 

podpisał dekret, mianujący posła do 
sejmu p. Marjana Kościałkowskiego 
wojewodą białostockim. Jednocześnie 
Pan Prezydent podpisał dekret, mia
nujący byłego wojewodę białostockie
go p. Kirsta prokuratorem Sądu Naj
wyższego. (Pat.)

Kredyt dla rolników.
W a r s z  a w a. W czwartek odby

to się pod przewodnictwem prezesa 
Banku Polskiego dra Wróblewskiego 
zwyczajne posiedzenie Rady tegoż 
Banku, na którem Rada. po wysłucha
niu sprawozdania Dyrekcji i komisji 
Rady o położeniu gospodarczem i 
działalności Banku, ustaliła rozmiary 
rolniczego kredytu zastawowego na 
rok 1930/31 do maksymalnej sumy 100 
milj. zł.
Dziennikarze niemieccy na wystawie 

poznańskiej.
P o z n a ń .  W e czwartek przybył 

tu samochodem konsul polski we W ro
cławiu, p. Wdziekoński, przywożąc z 
sobą celem poznania wystawy komu- 
nikacyjno-turystycznej 3 redaktorów, 
przedstawicieli prasy wrocławskiej. 
Podejmowani byli oni przez Syndykat 
Dziennikarzy śniadaniem, poczem udali 
się na teren W ystaw y i szczegółowo 
h zwiedzili, oprowadzani przez radcę 
M. S. Z. Wyszyńskiego. Goście samo
chodem odjechali wieczorem do W ro
cławia. (Pat.)

Ambasador niemiecki na przyjęciu 
w ambasadzie polskiej.

P a r y ż .  Dziennik „Paris midi“ w 
sprawozdaniu o przyjęciu w ambasa
dzie polskiej podkreśla fakt obecności 
na niem po raz pierwszy ambasadora 
Niemiec von Hoescha i zapytuje czy 
drobny ten wypadek z kroniki towa
rzyskiej nie posiada czasem głębszego 
znaczenia politycznego i czy nie należy 
w nim widzieć pewnych oznak norma
lizacji stosunków polsko - niemieckich- 
Gdyby tak było, oświadcza ..Paris mi
di". bvfoby to wielce pocieszaiącem.

Walka o czas pracy.
L o n d y n .  Izba Gmin odrzuciła 

296 głosami przeciwko 238 poprawkę 
Izby Lordów do projektu ustawy wę
glowej, która domaga się przyznania 
zamiast obowiązującego 7% godzin
nego dnia pracy, 45-godzinnego tygo
dnia lub 90-godzinnego 2-tygodnia pra
cy. Oczekują tu, źe Izba Lordów bę
dzie podtrzymywała swą poprawkę, 
,{tórą Izba Gmin ponownie odrzuci. W 
ten sposób automatycznie ustawa zo
stałaby ewentualnie pogrzebana. (Pat.l

Opozycja ślaska nie chce porozumienia
z wojewoda.

We czwartek odbyło się pod prze
wodnictwem marszałka Sejmu Wolne
go posiezdenie konwentu senjorów, 
celem zajęcia stanowiska wobec odro
czenia sesji Sejmu Śląskiego. Wolny 
oświadczył na wstępie, że wojewoda 
dr. Grażyński dąży do porozumienia z 
klubami w sprawie rozwiązania kon

fliktu budżetowego, po osiągnięciu któ
rego mogłaby być zwołana sesja Sej
mu. Mimo pojednawczych prób ze 
strony p. marszałka, przedstawiciele 
opozycji podtrzymali swe negatywne 
stanowisko wobec porozumiewaw
czych dążeń p- wojewody w sprawie 
zlikwidowania konfliktu. (PAT.).

Straszna katastrofa w kopalni —
162 zabitych, 49 rannych.

W r o c ł a w .  Z Neurode donoszą, że 
oddziały ratownicze starają się w 2 są
siednich szybach jednocześnie dotrzeć 
do właściwego miejsca katastrofy. Do
tychczas wszelkie wysiłki okazały się 
bezskuteczne. Pęd, wywołany naci
skiem zgęszczonego powietrza jest tak 
silny, że osobom, biorącym udział w 
aikcji ratownicze', zdziera maski gazo
we z twarzy. Wielu górników, którzy 
noso’eszvli z rń>moca zamkniętym w 
kopalni towarzyszom, uległo zatruciu 
gazami. Dwai sztvgarzy odwaga swo
ja przypłacili życiem. (Pat/)

Niepewny l*»s zamkniętych w ko
palni crórników.

W r o c ł a w .  Mimo wysiłków od
działom ratowniczym nie udało się 
dotrzeć do leżącej na głębokości 300 m. 
sztolni, w  której zamknięci są górnicy. 
W  głębi szybu ustawiono specjalne 
maszyny do wypompowania gazu tru
jącego. Zarzad kopalni uważa z?m- 
kn?ętych w szybie 81 górników za stra
conych.

Wśród ludności panuje niebywałe 
wzburzenie. Przed kopalnią i szpita
lem od chwili wybuch gromadzą się 
rodziny ofiar, oczekując wiadomości. 
Z wierzchu szybu i z budynku kopalni 
powiewaią żałobne flagi.

Według ostatnich wiadomości, w 
czasie wybuchu pracowało w  kopalni 
211 ludzi. Zdołano uratować 49 górni
ków, którzy leżą w szpitalach ciężko 
chorzy. Dotychczas wydobyto zwło
ki 92 górników. Stracono wszelką na
dzieję uratowania reszty 70 ludzi.

Zamkniecie sąsiednich kopalń.
B e r l i n .  Z powodu katastrofy 

w kopalni w  Neurode zarządy sąsiadu
jących 3 kopalń, zagrożonych wybu
chem kwasu węglowego, rozważają 
plan zamknięcia wszystkich .szybów. 
Wykonaniu tego planu stoi na prze
szkodzie t r u d n o ś ć  u m i e s z c z e 
n i a  g d z i e i n d z i e j  g ó r n i k ó w ,  
pracujących dotychczas na tych kopal
niach. Trudności te §a tern wieksze, 
iż okręg waldenburski, w którym w y
darzyła się katastrofa, należy do naj
uboższych terenów wschodnich Nie
miec.

Stan zdrowia 49 uratowanych.
W r o c ł a w .  Stan zdrowia 49 gór

ników z Neurode, którzy wśród obja
wów ciężkiego zatrucia wydobyci zo
stali na powierzchnię, neco się popra
wił. Lekarze szpitala wyrażają na
dzieję utrzymania wszystkich przy ży
ciu, o ile nie zajdą nadzwyczajne kom
plikacje. (Pat.)

Pogrzeb ofiar.
B e r l i n .  Z Neurode donoszą: pra

ce nad wydobyciem zwłok ofiar kata
strofy w szybie postąpiły tak daleko, 
że jeszcze w ciągu nocy spodziewają 
się wydostać zwłoki wszystkich ofiar. 
W  sobotę w domu cechu górniczego 
odbędzie się uroczystość żałobna, po
czem w nocy zwłoki ofiar przewie
zione zostaną na cmentarz katolicki, 
gdzie w niedzielę pogrzebane będą we 
wspólnym grobie.

Nowa katastrofa w kopalni niemieckiej.
B e r l i n .  W kopalni „Paweł" w 

miejscowości Weissenfeld w środko
wych Niemczech nastąpił wybuch pyłu

węglowego. Dwóch górników zostało 
zabitych, dwóch innych ciężko ranio
nych. zaś trzech odniosło lekkie rany.

„Zeppelin** wyrusza do Skandynawii.
Propagandowe loty niemieckie ste- 

rowca „Hr. Zeppelin" są — jak się oka
zuje — także niezłem przedsiębiorst
wem duchowem, albowiem tytułem 
opłat pocztowych i pasażerskich przy
noszą stosunkowo olbrzymie dochody, 
nie mówiąc już o reklamie, jaką stano
wią dla Niemiec.

Zachęcone dotychczasowymi wyni
kami towarzystwo Zeppelina organi
zuje obecnie wielka podróż „północną" 
która wzdłuż wybrzeża Norwegii pro

wadzi do Hammerfest i Nordkap. a w 
razie pomyślnych warunków posunie 
się nawet do Spitzbergen. Podróż ta 
trwać będzie 3 do 5 dni pod kierownic
twem samego Dr. Eckenera, a przy 
udziale znanego lotnika afrykańskiego 
Mittelholzera z Zurychu. W  drodze po
wrotnej przeleci Zeppelin nad Finlan
dią, Bałtykiem i Szwecją.

Na pokładzie znajdować się będzie 
prócz załogi, 20 pasażerów'

Dziesięciolecie plebiscytu 
na M azurach i Warmji.
W związku z rocznicą dziesięciole

cia plebiscytu na Mazurach i Warmji, 
Niemcy, jak donosi prasa wschodnio- 
pruska, przygotowują się na dzień 11 
lipca do „godnego obchodu zwycię
stwa" plebiscytowego, wysuwając w 
pierwszym rzędzie.. • przegląd sił 
zbrdjnych Stahlhelmu ze wszystkich 
zakątków Prus.

W  sali posiedzeń ratusza olsztyń
skiego odbyło się już zebranie przed
stawicieli różnych organizacyj, gdyż 
obchód ten ma być bezpartyjny. W y
soką Bramę udekorowano lampkami 
elektrycznemi. a dla ratusza zakupiono 
dzwonki, które zagrać mają „Deutsch
land iiber alles" itd.

Radość i pycha rozpiera piersi „pa
triotów" wschodnio-pruskich. Na cały 
świat pragną głosić rocznicę zwycię
stwa. utrwalającą ich prawo posiada
nia ziem. na których od szeregu wie
ków siedzą Mazury i Warmjacy.

Jaką bronią i w jakich warunkach 
zostali Niemcy panami i władcami 
smętnej i nieszczęsnej krainy Tysiąca 
Jezior, o tern nie myśli nikt, a prasa 
nie przypomina... Bo poco? ...

A tymczasem wystarczy przerzucić 
kilka numerów „Mazura" czy „Gazety 
Olsztyńskiej" z przed dziesięciu lat, al
bo zajrzeć do raportów polskich kie
rowników powiatowych z czasów 
przedplebiscytowych (kilka raportów 
znajduje się w Muzeum Mazurskiem w 
Działdowie). •. żeby uprzytomnić so
bie. w jakich warunkach pracowali 
działacze polscy i w jakich ludność 
miejscowa oddawała głosy swe do urny.

Oto co pisze „Gazeta Olsztyńska" 
w dniu 24 kwietnia 1920 roku z okazji 
rozbicia wiecu polskiego w Malborku:

„W chwili, gdy Polakom nie poz
walają na zebrania w  zamkniętem kół
ku, drwią sobie Niemcy z przepisów 
koalicji i urządzają zebrania publiczne 
i prowokacje Polaków w obecności ma
jora włoskiego i uchodzi im to wszy
stko bezkarnie. Przywódca Heimat- 
dienstu nawoływał swych rozbijaczy, 
by „przemówili" do Polaków, przy po
mocy pieści i terroru. W  Lecu. i w in
nych miejscowościach rozbito polskie 
zgromadzenia, a organizatorów poka
leczono do krwi. To samo miało miej
sce w Farynem w powiecie szczyciń- 
skim. Pod ciosami pałkarzy niemiec
kich padł zasłużony działacz i patrjota 
mazurski. Bogumił Linka z Wawroch. 
Władze duchowne odmówiły mu osta
tniej posługi, a mogiłę na olsztyńskim 
cmentarzu zniszczono i zbezczeszczo
no. . .  Żaden z polskich pracowników 
nie był pewny życia, Mazurów czy 
Warmjaków uświadomionych narodo
wo, bądź skłaniających się w stronę 
Polski bojkotowano, a bandy 
czychały na ich życie i mienie. ”  iele 
gospodarstw Polaków narażono na 
straty, paląc, niszcząc budynki, zabie
rając bydło i konie...  Władze pruskie 
po cichu sprzyjały, a komisja aljancka. 
którą przybyła na dwa miesiące przed 
plebiscytem był bezsilna".

Wobec stałych pogromów ludności



polskiej na M azurach i W arm ji i jej ró
w nouprawnienia istniejącego na papie
rze tylko, dalej wobec zbliżającego się 
term inu plebiscytu oraz zupełnej nie
możności jakiegokolwiek działania, 
przedstawiciele ludowych związków 
m azurskich zażądali od m iędzysojusz
niczej komisji plebiscytow ej w  O lszty
nie, obsadzenia terenów  plebiscyto
wych przez wojska alianckie, rów no
ści policji bezpieczeństw a, rozw iązania 
bojówek niemieckich, k tóre nosiły 
piękne nazw y „Einw ohnerw ehr“ i 
„Biirgerwehr**. przesunięcie term inu 
plebiscytu na kilkanaście miesięcy, 
przysyłanie wojsk alianckich na w szy
stkie wiece.

Delegacja doznała w praw dzie życz
liwego przyjęcia, ale cóż — okazało 
się. że przedstw iciel komisji jest zupeł
nie bezsilny. Sprow adzenie zaś w  ce
lu ochrony życia i mienia oddziału pol
skich wojsk — byłoby zaczątkiem  no
wej wojny. A przecież w szyscy  mieli 
dość wojny.

Nic w ięc dziwnego, że ludność pol
ska w  obawie przed pogromami 
chow ała się od głosowania, inni, od
dając do urny kartkę z napisem „P ru 
sy Wschodnie*1 wierzyli, że kraik ten 
stanie się państew kiem  samodzieinem. 
Był to znów fortel niemiecki: w pro
wadzenie w  błąd mas ludowych.

Odniesienie „zwycięstwa** przez 
Niemców w  podobnych w arunkach nie 
było niespodzianką, a zaszczytu im nie 
przyniosło.

Społeczeństw o polskie na M azurach 
i W arm ji rozumie to doskonale. W  
związku więc z rocznicą dziesięciolecia 
w  Działdowie, jedynem mieście ma- 
zurskiem, k tóre do Polski przyłączone 
zostało — bez plebiscytu, jako niezbę
dny dla niej w ęzeł kolejowy — odbę
dzie się zjazd licznych instytucyj spo
łecznych. Inicjatorem  tego zjazdu jest 
..Zrzeszenie rodaków  z W arm ji, M azur 
i ziemi Malborskiej**. którego członka
mi są działacze polscy, zmuszeni do 
opuszczenia sw ych siedzib po plebi
scycie-

i i  Przegląd polityczny i i
Dążenia niemieckie.

W  Moguncji w  czasie uroczystości 
połączonych z położeniem kamienia 
węgielnego pod pomnik min. S trese- 
manna, przew odniczący niemieckiej 
partji ludowej Scholz w ygłosił mowę, 
w  której w yraził oczekiwanie, iż po
w ró t prow incyj nadreńskich do R zeszy 
jest początkiem  procesu, którego za
kończeniem będzie oswobodzenia 
w szystkich obszarów , „gdzie tylko 
rozbrzm iew a m ow a niemiecka**-

W yznanie to z ust przyw ódcy 
stronnictw a um iarkowanego jest cen
ne. Zdziera ono zupełnie m askę z ob
licza niemieckiego i ujaw nia bez obsło- 
nek cele, do których Niemcy dążą.

Austria i W ęgry.
Z okazji podróży kanclerza Schobe- 

ra  do Budapesztu, zam ieszcza „Neue 
F re ie  Presse** artyku ł prem jera w ę
gierskiego hr- Bethlena oraz ministra 
O św iaty hr. Klebelsberga.

Hr. Bethlen wyw odzi, że stosunki 
m iędzy Austrją a W ęgram i są dziś se r
deczniejsze, niż za czasów  wspólnej

monarchji. Oba państw a przeszły  po 
wojnie ciężkie chwile. Dziś odczuwają 
one jeszcze bardziej, niż dawniej, że są 
wzajem nie zależne pod względem  go
spodarczym . G ruby błąd popełnia ten, 
kto w  w izycie kanclerza Schobera do
patryw ać się chce sensacji. P rz y sz 
łość Europy, a przedew szystkiem  Eu
ropy środkowej, będzie ponura, jeżeli 
nie nastąpią rozsądne zmiany. Hr. 
Bethlen stw ierdza z radością, że oba 
państw a upraw iają jednakow ą polity
kę, k tóra jest najsilniejszą gw arancją 
konsolidacji europejskiej, a tern sa
mem i pokoju.

Hr. Klebelsberg nazyw a kanclerza 
Schobera politykiem o historycznym  
pokroju. W  chaosie powojennym 
Schober był niejako ośrodkiem ładu i 
porządku społecznego. Dzięki Scho- 
berow i spogląda dziś m ieszczaństw o 
austrjackie z otuchą w  przyszłość- Hr. 
Klebelsberg atakuje następnie ostro 
trak ta ty  pokojowe i w yraża  zapatry 
wanie, że katastrofa, jaka spotkała 
W ęgry  i Austrję, przypom ina swym i 
rozm iaram i katastrofę rozbioru Polski.

Optymizm Stalina, a rzeczywistość.
Korespondent m oskiewski „Neue 

Freie P resse  przedstaw ia rozpaczliwą 
sytuację aprow izacyjną w  Rosji. Z w y
jątkiem  robotników i armji ludność w  
Sow ietach, mimo istnienia system u 
kartkow ego, nie otrzym uje mięsa, obu
wia, tytoniu, m ydła i lekarstw . To też 
handel paskarski przybiera niebyw ałe 
rozm iary.

W  Rosji powszechnie spodziewają 
się, że po przeprow adzeniu planu 5- 
letniego, tj. w roku 1932 w rócą nor
malne stosunki. Atoli już teraz  okazuje 
się, że po zakończeniu tego planu po
trzebny będzie now y plan 5-letni, 
przyczem  zależność Rosji sowieckiej 
od zagranicy coraz bardziej będzie się 
zw iększała. Zależność ta wpłynie de
cydująco na w ew nętrzną i zagraniczną 
poltiykę zw iązku sowieckiego.

Celem uniknięcia braku pracy, co 
dla system u sowieckiego byłoby za
bójcze, Sow iety zmuszone są do coraz 
dalszej industrializacji. Zdaniem ko
respondenta, w y tw orzy ła  się taka sy 
tuacja, że nie Sow iety panują nad in
dustrializacją, lecz industrjalizacia w y 
w iera w pływ  na politykę Sowietów.

Krytyka odpowiedzi włoskie! na pro
jekt Brianda.

Ogłoszona w dziennikach francus
kich odpowiedź W łoch na mem orjał 
B rianda w  spraw ie Stanów  Zjednoczo
nych Europy spotkała się z ostrą k ry 
tyką nieomal całej prasy. O rgany le
wicowe zarzucają jej dążenie do p rze
szkodzenia powstaniu federacji euro
pejskiej- „Ere Nouvelle“ traktuie jako 
gest hum orystyczny w ystąpienie rzą 
du włoskiego na rzecz konieczności 
udziału Rosji w  federacji. P ra sa  p ra 
w icowa podkreśla, stanowisko W łoch 
w  spraw ie rewizji traktatów , oraz 
przeniesienie inicjatyw y francuskiej na 
teren w yraźnie demagogiczny, obala
jący tezę francuską o konieczności po
staw ienia na pierw szym  planie kw e- 
stji rozbrojenia i bezpieczeństwa.
Socjalistyczny rząd angielski w nie

bezpieczeństwie.
Baldwin i Neville Chamberlain za

powiedzieli złożenie w Izbie Gmin 
wniosku, w yrażającego nieufność rzą
dowi, przyczem  domagać się będą 
szybkiego przeprow adzenia dyskusji 
nad tym wnioskiem. W niosek, w y ra 

żający votum nieufności, głosi m. fnn.t 
najlepszym  sposobem zapew nienia po
wrotu pomyślnych w arunków  gospo
darczych jest strzeżenie rynku b ry ty j
skiego przed konkurencją zagranicz
ną, oraz zwiększenie eksportu w  dro
dze zaw ierania układów handlow ych z 
krajam i zagranicznym i. Izba Gmin 
w yraża  ubolewanie, że rząd odstąpił 
od polityki strzeżenia rynków  brytyj
skich zam iast ich rozszerzania.

Za wnioskiem tym  będą głosowali 
prawdopodobnie także liberali. W  tym 
wypadku upadłby rząd socjalisty Mac- 
donalda.

Pokojowy wynik marszu na stolicę 
Finiandji.

Pochód wieśniaków finlandzkich na 
stolicę odbył się zupełnie spokojnie. 
Zorganizowano zebranie na placu se
nackim w obecności prezydenta repu
bliki, członków rządu, gen. M anner- 
heima. korpusu dyplom atycznego oraz 
rzesz publiczności, liczących około 20 
tysięcy. W ygłoszono szereg przem ó
wień politycznych oraz o charakterze 
religijnym. P rezyden t podkreślił pa
trio tyczny charak ter oraz konstytu
cyjne podłoże ruchu. W śród tłumów 
panow ał entuzjazm.

Po  tych manifestacjach lapowcy 
opuścili ostatecznie stolicę.

P rzed  odm arszem  przyw ódca Kos- 
sula udzielił w yw iadu prasie zagrani
cznej, w  której oświadczył, że zarów 
no on, jak i jego zwolennicy m ają ca ł
kowite zaufanie do obecnego rządu i 
nie zam ierzają w yw ołać przesilenia 
ani na stanow isku prezyden ta  republi
ki ani gabinetu. Rów nież nie dążą do 
w prow adzenia dyk tatu ry  w  kraju.

A r a r a t  fo m g ^ f  c*n»
dla uczrrów i początKu- 
:: jących na wakacje : 

Box Tengor
F. Zeiss Ikon zł 36,-

Aparaty mar ko we po naj
niższych cenach na do
godnych w arunkach płat

ności
Proszę żądać bezpłatnego 

katalogu 1930

opiyk Katowic® I
Dypi. ul.św . Jana 13.

Chłop i szlachcic.
21) —o— (Claz dalszy).

— O! pamiętam o tern, pamiętam, że z jego 
łaski nosiłem błazeński kapelusz, ale nie zapomnia
łem i o dobrodziejstwach, w yśw iadczonych mi przez 
ojca pańskiego i przez tego zacnego człowieka. P a 
m iętam o życzliwości M azurowiczów dla mnie i dla 
tego proszę jeszcze, zaklinam, żebrzę, nie hańb się 
pan i nie zabijaj Zenobji.

Żyw ość M arcina oddziałała i na pana Bonaw en
turę: podniósł się, bystro  spojrzał w tw arz Oskara 
i rzekł głosem pełnym siły i znaczenia.

— Znudziły pana nieraz moje cytacje łacińskie, 
ale ta będzie czysto szlachecką: „verbum  nobile de
bet esse stabile!" Dałeś słowo, było po zaręczy
nach i zapowiedziach, panna nie zrobiła nic kom
promitującego, więc dotrzym asz obietnic, albo sam 
odsądzisz się od czci szlacheckiej!

O skar zadrżał cały, tupnął nogą w uniesieniu, 
ale zm ierzył tylko wzrokiem  Zasklepińskiego i Ski
bę, a  pow iedziaw szy:

— W idzę, że muszę pożegnać panów przed her
batą — ukłonił się drwiąco i w yszedł z pokoju.

— Nikczemnik! — zaw ołał Marcin. — Jedźm y 
stąd! P rzyprow adzać do skutku stargane m ałżeń
stw o byłoby teraz zabójstwem  większem  jeszcze 
dla Zenobji: jedźm y! bo widać*.że sam Bóg ulitował 
się nad niemi i uwolnił ich od tego łotra.

W  godzinę po przybyciu do Przerębow ic, za
myślony pan Bonaw entura i zrozpaczony Marcin 
powracali do W arszaw y, zm ów iw szy pacierz na 
wiejskim cmentarzu.

Nie śmiem w prow adzić naw et czytelników do 
mieszkania pani M azurowicz, bo tam w szyscy po
grążeni są w rozpaczy.

Zenobja, chociaż skrom na i najlepiej w ycho
wana, dow iedziaw szy się o nieszlachetnem  postą- , 
pieniu Oskara, okropnie uczuta cios zadany sercu; | 
bo ona go w ybrała z grona wszystkich, stałością j 
zmusiła p raw ie m atkę do przystania na ten zwią- . | 
zek. a Ostoja nie starał się o jej rękę, ale o posag, , 
nic robił z tego żadnej tajemnicy. Następnie zwró- | 
ci' ' do Ewy. : ' ! Mór ej matce ciąży tak wiele !-

rzułów, do Ew y nie posiadającej ani takich w dzię
ków, ani w ykształcenia. Jakże silnie musiał uczuć 
to b rat i matka, a ona stała się przyczyną ich cier
pień.

Rumieniec znikł z tw arzy  Zenobji, a jeżeli uka
zał się na chwilę, to gorączkow y lub lekki jak mgła, 
przelotny jak ptaszę zbłąkane.

Pani M azurowicz i Edw ard siedzieli na prze
mian po całych dniach i nocach przy łóżeczku cho
rej, zapomnieli o w łasnych zawodach, starając się 
tylko od niej odwrócić w szystko, coby zasm ucać 
ją mogło.

Nareszcie nadszedł maj, upłynął już miesiąc 
czasu, Zenobja zaczęła przychodzić do siebie, ale 
nie opuszczała jeszcze domu. Tegoż samego dnia, 
gdy Marcin pow racał z P rzerębow ic z panem Bo
naw enturą, po bezskutecznych prośbach zanoszo
nych do Oskara, pani M azurowicz zaw ołała E dw ar
da do swojego pokoju, ażeby naradzić się z nim 
stanowczo, co do dalszego postępow ania i urządze
nia interesów .

— Mam jeszcze do zakupienia w ypraw y dla 
Zenobji — m ówiła w dow a — trzydzieści tysięcy 
w gotów ce; a dziesięć dałam  poprzednio jako za
datek na dzierżaw ę i inw entarze. K ontrakt zrobi
łeś, S -ty  Jan się zbliża, z ryw ać nie można, ażeby 
nie stracić danych pieniędzy, w ięc w eź potrzebne 
ci jeszcze dwadzieścia tysięcy i zapłać, a ja w y 
przedam co mam i sprow adzę sie z siostrą do cie
bie. Dla niej nie miłą także jest W arszaw a, na wsi, 
w samotności, wypocznie i zapomni.

Edw ard pocałow ał m atkę w  ręce i odpowiedział:
— Kapitał, jaki m atka posiada, stanow i cały 

jej m ajątek i posag Zenobji. Ja  nie jestem  jeszcze 
zbyt doświadczonym  gospodarzem ; przy klęskach 
losowych, obok najusilniejszych starań, mógłbym 
go stracić, a w ięc nie mogę ryzykow ać... W olę opu
ścić dw a lub trzy  tysiące z dziesięciu danych na 
zadatek i zerw ać kontrakt lub ustąpić dzierżawy 
komu ze znajomych, niż obejmować gospodarstwo.

„Dawniej, gdybym  był stracił, stryj byłby mi 
dopomógł; teraz pójdę do służby leśnej, za dw a lub 
trzy  lata otrzym am  posadę, a mama będzie miała 
trzy  tysiące procentu, tysiąc pięćset em erytury i 
najlepszego oruhinu:  w Marcinie, bo on tak kocha

Zenobcię, że chociaż nie odw ażył się odkryć je.: 
uczuć swoich, na sam ą wieść o zaręczynach jej 
z O skarem  był niebezpiecznie chory, a w gorączce, 
gdym siedział przy nim, powiedział to czego nikomu 
dotąd nie wyznał.

Oceniając szlachetność rady syna, pani M azu
rowicz ucałow ała go z kolei, ale dodała, że jeszcze 
stanow czej nie może dać mu odpowiedzi, bo musi 
zapytać się samej Zenobji, czy zechce pozostać w  
W arszaw ie.

— Ją to  tylko może uleczyć, mamo! — zaw o
łał Edward. — Na wsi zabije ją samotność, będzie 
przypom inać sobie, m arzyć, wzdychać, a tu  zapomni 
nieznacznie; nie wspom inajmy jej naw et o tern. bo
wieś wybierze, a potem żałow ać będziemy.

— Jeszcze kilka dni chociaż w strzym ać się 
muszę — zaw ołała niezdecydow ana w dow a. — P o 
radzę się Skiby, on ma dużo doświadczenia i jest 
naszym  przyjacielem. Opowiem mu w szystko, po
w ierzę nasze troski: przecież nie może sądzić, że 
żądamy od niego czego więcej jak rady, bo wiemy, 
że nie posiada majątku żadnego. Zdaje mi się na
wet, że to zaufanie przyjm ie za dowód przyjaźni, 
k tóra w ynagrodzi mu chociaż w  części jego zaw o
dy. Jakże sądzisz, Edw ardzie?

— Ach! to dobrze — odpowiedziała z w est
chnieniem wdow a. — Potrzebuję w aszej pom ocy i 
życzliwości, bo czuję, że w krótce przyjdzie czas na 
mnie odchorow ać te w szystkie nrzysm aki życia.

— Zapewne radzicie o m nie? — rzekła z przy- 
mileniem Zenobja, wchodząc do pokoju. — Dosyć 
już przyczyniłam  wam zm artw ienia, zapomnijcie!...

Milczeniem odpowiedziano jej na to, bo ona nie 
w iedziała jeszcze o stanie majątku, a wiadomość o 
w ątłe zdrowie. Zenobia nie byłaby trw ożyła się 
nowych kłopotach mogła była pogorszyć znowu jej 
o swój los przyszły, ale ,o  m atkę i brata, a ci o nią 
tylko, bo w rodzinie kochającej się wzajem nie każ
dy zapomina o sobie dla innych, a te poświęcenia 
tłumaczą, dla czego praw dziw e szczęście tylko przy 
domowem ognisku znaleźć można, dla czego ci nie 
są szczęśliwi, którzy wiedzą, że w  domu nikt ich 
nie oczekuje, nie kocha, nie tęskni za n i  

(Ciąg dalszy nastaoi.)
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S ł o ń c a  o godz. 3.47, o godz. 19.41 
K s i ę ż y c a  „ 21.24 „ „ 4.49

Długość dnia 16,4.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w iatr,

grad i deszcz. — J u t r o :  w ietrzno, 
dżdżysto.

— Kredyty na cele rolnicze. Przed 
kilku dniami w  m inisterstw ie skarbu 
odbyła się konferencja ministra 
skarbu M utuszewskiego z m inistrem 
rolnictw a Połczyńskim , oraz dyrek to
rem departam entu gospodarczego w 
spraw ie zmobilizowania kredytów  na 
cele rolnicze. — K redyty  te mają być 
rozdzielone w  nadchodzącym  sezonie 
robót polnych na jesieni. Podczas kon
ferencji w  szczególności zastanaw iano 
się nad spraw ą kredytu  zastaw ow ego 
oraz nad spraw ą potanienia kredytów  
rolniczych. Konferencja ta pozostaje 
w zw iązku z uchwaleniem  przez radę 
m inistrów zorganizow ania nowej akcji 
kredytowej, jako pom ocy dla rolnictwa.

— W ychodźcy, podlegający ćw i
czeniom wojskowym. Do wiadomości 
urzędu em igracyjnego w W arszaw ie 
doszły w ypadki m asow ego dyskw ali
fikowania przez stację zborną w M y
słowicach kandydatów  na w yjazd do 
rrancji^ k tórzy  podlegają w roku bie
żącym  ćwiczeniom  w ojskow ym , w sku
tek czego uzyskanie przez te katego
rie em igrantów  zezwoleń w ładz admi- 
ristracyjnych  na w yjazd zagranicę jest 
niemożliwe. Emigranci, czyli w ychodź- 
:3;, P °d*egający ćwiczeniom wojsko
wym są w yłączeni z transportów , co 
.laraża ich na przykrości moralne i 
znaczne s tra ty  m aterjalne z powodu 
zatrzym ania ich w  M ysłowicach.

Urząd em igracyjny rozesłał wobec 
tego okólnik do w szystkich swoich 
ekspozytur oraz do w szystkich urzę
dów, rekrutujących em igrantów  z w e
zwaniem do bezwzględnego stw ierdza
nia przy  rekrutacji em igranłów -rezer- 
wistów, czy nie podlegają oni obow iąz
kowi ćwiczeń w ojskow ych i zakazują
cy ponadto rekrutacji takich em igran
tów.

— Zjazd właścicieli autobusów.
Dnia 21 i 22 lipca roku bieżącego od
będzie się w W arszaw ie i Poznaniu 
zjazd właścicieli autobusów, na k tórym  
rozw ażane będą zagadnienia, dotyczą
ce komunikacji autobusow ej w Polsce 
oraz sp raw a utw orzenia naczelnego 
przedstaw icielstw a przedsiębiorstw  
autobusow ych. Porządek dzienny za
w iera m iędzy innemi spraw ę koncesjo
nowania przedsiębiorstw  autobuso
wych, projekt o państw ow ym  fundu
szu drogow ym  oraz zagadnienie sto- 
sunku komunikacji kolejowej do komu
nikacji autobusowej. W łaściciele auto
busów złożą w w łaściw ych w ładzach 
także szereg wniosków, zm ierzających 
do popraw y ruchu autobusow ego w 
Polsce.

Województwo śląskie.
* Wyjazd p. wojewody. W ojewoda 

kląski dr. Michał G rażyński wyjechał 
służbow o do W arszaw y.

* Zjazd delegatów cechów rzeźul- 
ckich. W  połączeniu z uroczystością 
poświęcenia sztandaru cechu rzeżni- 
ekiego w Rudzie, odbędzie się w  tej 
ntfsiseo.wości w  niedziele, dnia 20 liDca

IX zjazd delegatów  cechów rzeźnickich 
w ojew ództw a śląskiego. P rogram  
przew iduje m iędzy innemi: o godz.
8.30 posiedzenie zarządu związku ce
chów rzeźnickich, godz. 10.30 pośw ię
cenie sztandaru w  kościele parafial
nym, godz. 14.45 otw arcie zjazdu. Po 
dyskusjf w ybór delegatów na zjazd 
ogólno-polski, w ybory  komisyj i p rzy 
jęcie budżetu na rok 1930-31. Po po
łudniu koncert w parku hutniczym, 
w ieczorem  zabaw a taneczna.

* W ycieczka z Niemiec. W  czasie 
od 12— 15 b. m. bawić będzie w  Polsce 
w ycieczka Tow. Arbeitsgem einschaft 
der B reslauer A rbeiterkulturvereine w  
składzie 30 robotników i 5—6 redakto
rów. — W ycieczka ma zam iar zw ie
dzić w ojew ództw a śląskie i k ra 
kowskie.

Z Katowickiego.
Katowice. ( W ł a m y w a c z e  w 

m i e s z k a n i u  d y r e k t o r a  b a n k u . )  
Dnia 9 lipca po południu w szedł nie
znany złodziej przy  pomocy podrobio
nych kluczy do mieszkania dyrektora  
Państw ow ego Banku Rolnego w  Ka
towicach przy  ulicy Teatralnej 14. pana 
S tanisław a Jeziorowskiego. W łam y
wacz oderw ał drzwi od szafy, poczem 
przyw łaszczy ł sobie płaszcz z kołnie
rzem fokowym  w artości tysiąc 500 zł.

Dąb w Katowickiem. ( N i e s z c z ę 
ś l i w y  w y p a d e k . )  Na ulicy Kró- 
Iewskohuckiej spłożył się koń m ajstra 
stolarskiego Andrzeja Chrószcza. Kie
rownik furmanki, 54-letni W aw rzyniec 
Szubin, spadł z wozu, przyczem  doznał 
ciężkich obrażeń. Rannego odstawiono 
do lecznicy w Katowicach.

Roźdzleń w Katowickiem. ( W y 
p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  Na ulicy 
Hutniczej w  Roździeniu najechało au
to osobowe na furm ankę handlarza Ru
dolfa Botorka z Szopienic. Siedząca 
na wozie handlarka M arja Ludygow a 
doznała obrażeń. Stwierdzono, że w i
nę ponosi kierow ca samochodu w sku
tek zbyt szybkiej jazdy. Nazwiska je
go nie ustalono, poniew aż odjechał 
szybko w kierunku Katowic.

Siemianowice w  Katowick. (W  i e 1- 
k i p o ż a r . )  W  tych dniach gmina Sie
mianowice została nawiedzona przez 
wielki pożar. P rzed  południem około 
godziny 10 dom k ry ty  słomą p rzy  uli
cy Bytom skiej stanął w  płomieniach. 
W skutek silnego w iatru ogień p rze
rzucił się na stodołę. Oba budynki i 
chlew zostały doszczętnie zniszczone. 
Żyw cem  spaliło się pięć świń. Rodzina 
lokatora Kallwody, k tó ra  w  domu 
mieszkała, ocaliła tylko część swego 
inw entarza.

Bielszowice w Katowickiem. ( Z m y 
ś l o n y  n a p a d  r a b u n k o w y . )  W  
jednym  z ostatnich num erów pisma na
szego donieśliśmy, że na drodze pomię
dzy Czarnym  Lasem  a Nowym B yto
miem dokonano napadu rabunkow ego 
na inkasenta firm y Knoblauch w  No
wych . Hajdukach. W  m iędzyczasie 
policja stw ierdziła, że w tym  w ypadku 
chodzi znowu o napad zmyślony. Inka
sent Alfred Pytlik  z Bielszowic poro
zumiał się z 28-letnim Nikodemem La
tuskiem i 26-letnim Fr. W łóczykiem  z 
Bięlszowic, poczem pobraną od klien
tów wymienionej firmy kw otę około 
tysiąc złotych, Pytlik  i jego wspólnicy 
podzielili m iędzy siebie. Następnie in
kasent Alfred Pytlik  udał się na poste
runek policji, gdzie doniósł o napadzie 
rabunkow ym . Niesumiennego pracow 
nika i jego wspólników aresztow ano i 
osadzono w areszcie policyjnym.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( S k u t k i  n i e 

z g o d y . )  W  mieszkaniu Juljana Dziu
baka przy ulicy P io tra  Skargi w yw ią
zała się sprzeczka pomiędzy Dzioba
kiem a jego szw agrem  Józefem P at-

kiem. W czasie sporu Juljan Patek 
w yrzucił Dziubaka przez okno na bruk 
ulicy. Dziubak doznał zwichnięcia no
gi. — W  tym  sam ym  dniu w  domu nr. 
39 przy ulicy W olności w Królewskiej 
Hucie lokator w ylał butelkę z kwasem  
solnym na w łaściciela kamienicy. M ia
nowicie lokator Fr. M ajowski żył w 
niezgodzie ze sw ym  gospodarzem, Ja 
nem Copikiem. Pom iędzy lokatorem  
a w łaścicielem  domu przychodziło czę
sto do sprzeczki. Podczas ostatniego 
sporu M ajowski rzucił Copikowi na gło 
w ę butelkę kwasu. Gospodarz zwalił 
się na podłogę, wijąc się w strasznych 
boleściach. Pogotow ie ratunkow e od
staw iło Copika do szpitala miejskiego. 
Lokatorem  M ajowskim zaopiekowała 
się policja.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e . )  In
teresenci, zamieszkali w  Królewskiej 
Hucie — litera M — mogą składać 
wnioski o przyznanie nowych kart 
cyrkulacyjnych na rok 1931 w dniu 14, 
16—21—24 i 31 lipca w w łaściw ych 
kom isariatach policyjnych.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( S a m o c h ó d  z n i s z 

c z o n y  p r z e z  o g i e ń . )  Na drodze z 
Pszczyny do Goczałkowic spalił się 
samochód transportow y z W ielkich 
Hajduk. Na aucie znajdow ały się dwie 
beczki, napełnione spirytusem , który  
był przeznaczony dla firmy Krzysto- 
forskiego w  Dziedzicach. Szofer zdołał 
beczki zepchnąć na ziemię. Samochód 
został doszczętnie zniszczony przez 
ogień.

Chełm w Pszczyńskiem . ( J u b i 
l e u s z  2 5 - I e c i a  p r a c y  d u s z p a 
s t e r s k i e j . )  W  ubiegłą niedzielę ob
chodził’ miejscowy proboszcz, ks. dzie
kan W inkler 25-letni jubileusz pracy 
duszpasterskiej w naszym  Chełmie. 
U roczystość jubileuszowa zamieniła się 
w  w ielką manifestację katolicką całej 
parafji. W  przeddzień uroczystości 
urządzono pochód z pochodniami, po
czem naczelnik gminy p. M orkisz zło
żył ks. proboszczowi najserdeczniejsze 
życzenia. Następnie składano ks. Ju
bilatowi liczne podarunki od tow a
rzystw  oraz gmin, należących do pa
rafji chełmskiej. W  sam ą niedzielę od
prow adzono ks. Jubilata z probostw a 
do kościoła na uroczyste nabożeństwo, 
k tóre odpraw ił ks. Jubilat. Kazanie 
okolicznościowe w ygłosił jeden z księ
ży  zamiejscowych. Po południu po 
nieszporach odbyła się akadem ja na 
sali p. Domżoła, gdzie ks. dziekan W in
kler wspom niał o swojej 25-letniej p ra 
cy  duszpasterskiej, przyczem  dzięko
w ał serdecznie tym  wszystkim , k tórzy 
mu w tej p racy  pomagali. Ad multos 
annos!

Pielgrzymowice w Pszczyńskiem . 
( K o r e s p o n d e n c j a . )  M amy we wsi 
takich obywateli, k tórzy udają, że na 
korzyść gminy pracują, w rzeczyw i
stości jednak gminie szkodzą. Jaka 
jest p raca tych obywateli, św iadczą 
wyniki w yborów  do rady  gminnej i do 
sejmu śląskiego. Bo i skąd wzięła się 
tak duża liczba głosów niemieckich, 
k tórych oddano 297 w w yborach gmin
nych a 272 w  w yborach do sejmu ślą
skiego? Żalą się m ieszkańcy na lichy 
stan dróg naszych, aczkolwiek drogi 
m ogły być dawno naprawione> gdyż 
p. starosta  chciał dać zadarm o kam ie
nie i walec, oraz tania pożyczkę, bo 
po 4 procent w stosunku rocznym. 
P rzy tem  obrzucili wyzw iskam i zasłu
żonego obyw atela, k tó ry  już 36 lat p ra
cuje dla dobra naszej gminy. Biorą za 
złe członkom starej rady gminnej, że 
p. starosta  naradzał się z nimi, a nie 
z członkami nowej rady gminnej. Jest 
to naogół kiepska robota różnych jed
nostek, k tóra gminie przynosi wielkie 
szkody. To też nawołujem y do zgo
dy. bo zgoda buduje, a niezgoda ruj
nuje. O b y w a t e l .

Z  Rłłbnick e g o .
W odzisław . ( A m a t o r z y  d r o 

b i u  n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h ) .  W 
dniu 15 kw ietnia dokonano włamania 
do chlew ików A. Chrószcza. W łatny-

BIŁANS ŁATA 
DOj REJ GOSPODYNI -

to sło je  konf tur i butle 
aromatycznych soków.
Lato ucieka . . .

Smażcie, gotujcie, nalewajcie . . .

Przypominamy sezon sm ażenia konfitur, soków, 
k o im o to w  z truskawek, czereśni, poziomek, róż, 
agrestu, malin, porzeczek, moreli, w isien i t o . !

w acze przyw łaszczyli sobie drób. P o 
licja w yśledziła spraw ców , k tórzy w 
tych dniach odpowiadali przed izbą 
karną w  Rybniku. Na ław ie oskarżo
nych zasiedli 16 wzgl. 17-letni ucznio
wie Erwin Lejda, Leon G ram otka i Jó 
zef Konieczny z W odzisław ia. Sąd 
skazał każdego z oskarżonych na 3 
m iesiące więzienia. Z wyjątkiem  
pierw szego oskarżonego, k tóry  był już 
karany  za kradzież, sąd przyznał in
nym odroczenie kary  na 3 lata.

Radlin w Rybnickiem. ( P o ś w i ę c e 
n i e  k o ś c i o ł a . )  W  samym dniu sre
brnego jubileuszu kapłaństwa naszego 
Przew. ks. proboszcza Ruty — o którym 
pisaliśmy w „Katoliku" — odbyła się dru
ga wzniosła uroczystość, mianowicie po
święcenie kościoła, w którym następnie 
ks. Jubilat odprawił pierwsze uroczyste 
nabożeństwo. Kościół poświęcił ks. dzie- 
ks. ks. Kowolik i Grochla. Uroczystość 
uświetniły śpiewy towarzystw śpiewu 
ksk. ks. Kowolik i Grochla. Uroczystość 
uświetniły występy towarzystw śpiewu 
z Pszowa i Radlina. Napisy na bramach 
triumfalnych wykonał stary działacz na
rodowy Alojzy Swoboda, ostatnio odzna
czony krzyżom zasługi za pracę na niwie 
narodowej. Cała uroczystość wypadła 
imponująco, a Radlinanie mieli spsobność 
przeżycia podniosłych chwil. — Kościół 
budwoał budowniczy p. Affa z Raciborza. 
Okna ufundowały towarzystwa: św. Bar
bary, młodzieży, rolników, pracowników' 
państwowej fabryki wyrobów tytonio
wych i kolejarze. We wieży mieszczą się 
cztery dzwony, które noszą imiona: Józef. 
Jan, Magdalena i Teresa.

Popielów w  Rybnickiem. ( N a g ł y  
z g o n . )  Rolnik Karol Gulz, lat 69. w y 
szedł na pole. Podczas pracy  zos ta ł  
tknięty paraliżem. Sędziw y rolnik 
zm arł na polu.

Raszczyce w Rybnickiem. ( S p r a w y  
g m i n n e . )  Mieliśmy naczelnika gminy, 
k tó ry  był dobrym szafarzem i gospoda
rzem. Lecz tenże naczelnik nie podobał 
się nowo w ybranej radzie gminnej, bo 
unieważnił niemiecką listę wyborczą  i t ro 
szczył się o w zo ro w y  porządek w  gminie 
Rozpętała się walka przeciwko niemu. 
Walka ta t rw a ła  tak długo, aż p. naczelnik 
ustąpił ze swego stanowiska, gdyż mając 
posadę na kolei, nie potrzebował piasto
wać honorowego urzędu i w dodatku 
narażać się na niewdzięczność z' strony 
obywateli. Niedługo potem rozpadła sic 
nowa rada, ponieważ z niej ustąpili starsi 
obywatele, k tórzy zasiadali już w po
przedniej radzie, bo nie mogli się p rzypa
try w ać  nowym radnym, którzy panoszyli 
się tak. jakoby wszystkie mądrości juz 
pozjadali. W skutek tego rozpadł się także 
zarząd gminy i pozostał tylko pierwszy 
ławnik, k tóry  zastępuje starego naczelni
ka. Niejeden powie, że starzy  radni mog! 
w p ł y n ą ć  na młodszych i wszystko byłoby 
w porządku. To było jednak niemożli- 
weiu. nonie waż starzy  radni to zashiżer..



Polacy, zaś nowi usposobieni po niemie- 
eku, patrzący wciąż jeszcze w stronę 
Berlina. Kto ponosi winę za wybór ta
kich radnych, wiedzą dobrze wszyscy 
tutejsi obywatele-Polacy. — A teraz kilka 
słów o gospodarce obecnej rady gminnej. 
Na końcu wsi w kierunku Markowie da
je się dotkliwie we znaki brak wody, co 
stanowi wielkie niebezpieczeństwo na 
wypadek pożaru. Ujawniło się to już w 
czasie ostatniego pożaru w obejściu pana 
Kaluska. Na utworzenie w tej dzielnicy 
wsi zbiornika wody, uchwycenie wody 
źródłowej, rozlewającej się po drodze, 
oraz przeprowadzenie wody do szkoły, 
wstawiono do budżetu tegorocznego kwo
tę 850 złotych, dzięki staraniom dawnego 
naczelnika gminy. Mimo tego dotychczas 
nic nie zrobiono. Natomiast podwyższono 
pobory zastępcy naczelnika gminy oraz 
sekretarza gminnego. Dalej dawny na
czelnik gminny otrzymał 7300 złotych za- 

mogi na budowę szkoły gospodarczej. 
Gmina miała ponieść resztę kosztów w 
wysokości zaledwie 1000 złotych. Lecz 
nowa rada gminna nie raczyła uchwalić tej 
kwoty. Te i inne sprawy, których nie 
dopatrzyła nowa rada gminna, przyczyni
ły się do rozgoryczenia wśród zdrowo 
myślących obywateli. To też za pośred
nictwem „Katolika" zwracamy się do 
p. starosty, by: 1. uzupełnił zarząd gmin
ny, ponieważ nie może urzędować sam 
pierwszy ławnik i to jeszcze w zastęp
stwie naczelnika; 2. utworzył nową radę 
gminną, ponieważ z obecną, składająca się 
z . „hajmattreuerów", nie chce pracować 
żaden radny, wybrany z listy nr. 2; 3. za
rządził dokładne przestrzeganie uchwalo
nego budżetu; 4. nakazał prowadzenie go
spodarki takiej, jaką zaprowadził stary 
nasz naczelnik. Oświadczamy jak najwy
raźniej, iż nie mamy wcale zaufania do 
obecnego zarządu gminy.

Obywatele praworządni.
Jejkow ice w  Rybnickiem. (N a  p o 

c h y ł e j  d r o d z e ) .  Siedm nastoletnia 
G ertruda Z. z Jejkow ic opuściła dom 
rodzicielski przed rokiem i od tego cza
su w ałęsa  się w  okolicy m iasta pow ia
tow ego Rybnika. W  swoim czasie 
przedstaw iła się p. Kafkowej na Smol
nej pod Rybnikiem  jako biuralistka, 
m ieszkała u niej przez 10 tygodni, po
bierała także wikt, lecz nie zapłaciła 
jej ani grosza. W reszcie skradła  Kaf
kowej z zam kniętej szuflady 112 zło
tych. T rybunał skazał dziew czynę na 
3 miesiące więzienia.

Cisówka w Rybnickiem. ( Z a m y 
k a ć  o k n a . )  Szofer Jan P ędras z Czę
stochow y w szedł przez o tw arte  okno 
do m ieszkania rolnika Fr. Szczęsnego 

skradł pierzynę i ubranie gospodarza. 
Kradzieży dokonano w  nocy na 7 lipca. 
Złodzieja przytrzym ano na dworcu 
kolejowym w Chybiu.

Z Lubliniecfeiego.
Lubliniec. ( P o ż a r . )  P rz y  torze 

kolejowym na linji Koszęcin — Lubli
niec wybuchł pożar w obejściu dróżni
ka kolejowego Augustyna Sobali. Ogień 
zniszczył m artw y inw entarz, nadto 
żyw cem  spaliły się dwie świnie. Istnie
je przypuszczenie, iż pożar wznieciła 
iskra z komina parow ozu, przejeżdża
jącego pociągu. Dróżnik kolejowy So- 
bala został dokliwie poszkodowany, 
gdyż inw entarz nie był ubezpieczony.

Z całe? Polski,
Sosnowiec. ( Ś m i e r ć  p o d  k o ł a 

mi  p o c i ą g u . )  P rzed kilku dniami 
w ydarzy ł się okropny wypadek na 
dw orcu kolejowym  w Dąbrowie. Mie
szkanka D ąbrow y, 41-letnia Nussbau- 
mowa usiłow ała skoczyć do będącego 
już w  ruchu pociągu, lecz potknęła się 
i zam iast w ejść do przedziału wagonu, 
w padła pod koła pociągu, które nie
szczęśliwej kobiecie odcięły nogi po
w yżej kolan i p raw ą rekę, Nussbau- 
mowa zm arła natychm iast. W ypadek 
ten w yw ołał na widzach w strząsające 
w rażenie.

Częstochow a. (Z ł o d z i e j w m u n 
d u r z e  p o l i c j a n t a . )  Przez wydział 
śledczy w Częstochowie został za
trzym any w pociągu Stefan Żukowski, 
zam ieszkały w W arszaw ie, k tóry prze
braw szy sie za kolejarza, dokonał kil- 
<a kradzieży kolejowych w pociągach 
pasażerskich, a mianowicie: u Rosiak

Gie łda .
W K atow icach płacono w dniu 10 lipca: za 

100 zło tych  46.99 m arek niemieckich, za 100 m arek 
niemieckich 212.80 złotych.

W W arszaw ie  płacono w dniu 10 lipca: za 
100 franków  francuskich 34.99 zło tych , za  100 fran
ków  szw ajcarsk ich  172.73 zło tych, za  100 koron 
czeskich 26.38 i pół złotych.

Ceny za produkty rolne
z dnia 10 lipca 1930 r.

(Podane przez firmę „R aiffeisen", hurtow nia 
tow aró w , K atow ice, ul. Gliw icka 3).

Za 100 kg ży to  krajow e zł 24.00—25.00, żyto  na 
w yw óz 29.00—30.50, pszenica k ra jow a 53.00—56.00, 
pszenica na w yw óz 54.00—57.00, jęczm ień na w y
w óz (zależnie od jakości) 27.00—29.00, ow ies k ra jo 
w y 27.00—29.00, ow ies na w yw óz 27.00—29.00.

P asze  treśc iw e za 100 kg loco stac ja  odbior
cza! p rzy  ilościach pełnow agonow ych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. 31 00—32.00, m akuch sło 
necznikow y 46 proc. 29.00—30.00. m akuch lniany 
41.00—42.00, m akuch rzepakow y  28.00—29.00, o trę 
by żytn ie  13 00— 15 0C, o tręby  pszenne zw ykłe 17.00 
do 18.00. o tręb y  pszenne średnio-grube 18.00— 19.00, 
słom a p rasow ana ży tn ia  6.50, słom a prasow ana 
pszenna 6.50, słom a prasow ana ow siana 6.50, siano 
łąkow e p rasow ane lub luzem 11.00— 12.00. Uspo
sobienie sta łe .

Ceny targowe w Katowicach.
z dnia 10 lipca 1930 r.

M asło w iejskie za  1 funt zł. 2.40—2.60. — Ma
sło m łeczarniane za 1 funt 2.65—2.80. — Ja ja  sz tu 
ka  0.13— 0.15. — Mięso. W ieprzow ina za 1 funt
1.50—1.60. — W ieprzow ina bez dokładki (kotlety) 
2.00. — W ołow ina 1 20— 1.50. — Cielęcina 1.00— 1.40. 
Skopow ina 1.70— 1.80. — O krasa  św ieża 1.50 do 
1.60.— O krasa w ędzona 1.90—2.20. —  Łój 1.00 do 
1.30. — Sm alec am erykańsk i 1.60— 1.80. — Ja rz y n y . 
K apusta biała (głów ka) 0.30—0.60. — M archew  
(w iązka) 0.40—0.60. — K alarepa (głów ka) 0.08 do 
0.10. — Cebula za 1 funt 0.25—0.40. — Pom idory  za 
1 funt 1.80—2.00. — K alafiory sz tuka 0.30—0.80. — 
Faso la  biała za 1 funt 1.00— 1.20. — F aso la  zielona 
0.80— 1.00. —  O górki za 1 funt 0.50— 0.90. — K ar
tofle za 1 funt 0.15—0.20. — O w oce. T ruskaw ki za 
1 funt 1.40— 1.60. — C zarne jagody za 1 funt 0.50 
do 0.60. — Jab łka  doborow e za 1 funt 4.50—5.00. 
W iśnie za 1 funt 0.80— 1.20. — C zereśnie za 1 funt 
1.20— 1.80. — P orzeczki za 1 funt 0.70— 0.90. — C y
try n y  sz tuka 0.15— 0.20. — D rób. Golemie 1.00 do 
1.50. — G ołębieta 1.30— 1.50. — Kury 4.00—6.00. — 
K urczęta 2.00—3.00. — Kaczki 3.50—8.00. — Gesi
7.50—13.00.

C eny w yższe  za nabiał i ja rzy n y  z powodu su
sz y ; obrót średni.

Janiny i Sosnockiej Antoniny, zam iesz
kałych w Łodzi skradł 2 walizki z 
garderobą i bielizną. Dymowskiemu 
Stefanowi i Augustyniakowi Karolowi, 
również zam ieszkałych w  Łodzi, skradł 
bieliznę, garderobę i płótno. Parasalo- 
wi Gustawowi, zam ieszkałem u w  Ol
kuszu — paczkę z m anufakturą i wiele 
innych kradzieży. Zatrzym any Żukow
ski został osadzony w miejscowym 
więzieniu.

Łódź. ( S k a z a n i e  w y w r o t o w 
ca .) Na ław ie oskarżonych w sądzie 
okręgow ym  w Łodzi zasiadł Chaskiej 
Salz, lat 19 pod zarzutem  kolportow a
nia odezw kom unistycznych i należenia 
do Związku m łodzieży komunistycznej. 
Sąd skazał go na 2 lata domu popraw y 
za kolportaż ulotek kom unistycznych.

Poznań. ( K o m i s j a  r o z j e m c z a  
d l a  z a r o b k ó w  r o l n i c z y c h . )  Mi
nisterstw o pracy i opieki społecznej 
powołało nadzw yczajną komisję roz
jem czą dla ustalenia płac za roboty 
akordow e p rzy  zbiorze zbóż w roku 
służbow ym  1930 na terenie woje
w ództw  poznańskiego i pomorskiego. 
Przew odniczącym  komisji został mia
now any okręgow y inspektor p racy  Jan 
Gnoiński. W  skład komisji poza dele
gatami rządu wchodzą przedstaw iciele 
organizacyj rolniczych i robotniczych.

Bydgoszcz. ( B o h a t e r s k i  k a 
p ł a n . )  W  czasie gw ałtow nego pożaru 
we wsi Głodziszewo pod Bydgoszczą, 
k tóry  zniszczył 6 budynków  m ieszkal
nych i 29 zabudowań gospodarskich, 
odniósł ciężkie poparzenia tam tejszy 
proboszcz ks. M aternicki, kóry  z nara
żeniem życia pom agał gospodarzom  w 
ratow aniu  ich płonącego mienia. P rzy  
pożarze tym  czynnych było 20 straży  
ogniowych, przybyłych naw et z dal
szych okolic. W ieś Głodziszewo po
niosła oprócz s tra t w  budynkach, bar
dzo duże s tra ty  w spalonym bydle ro- 
gatem i trzodzie.

Strzelno. ( Ś m i e r ć  w  p ł o m i e 
n i a c h . )  Z nieznanej przyczyny w y 
buchł pożar w  obejściu rolnika Andrze
ja M ajewskiego w  Łabędzinie, pow iat 
strzeliński. Spłonął dom mieszkalny, 
stodoła, chlew i £zopa oraz inw entarz 
m artw y i żyw y. Podczas akcji ratun
kowej zginął w płomieniach 14-letni 
Jan Gurzyński z Łabędzina. Ze zgliszcz 
w ydobyto już tylko zwęglone zwłoki. 
S tra ty  ocenia się na około 32 tys. zł.

Warszawa. ( S a m o b ó j s t w o  8 2 -  
l e t n i e j  s t a r u s z k i . )  P rz y  ulicy 
Okopowej w  W arszaw ie zam ieszkiw a
ła od kilku lat p rzy  zięciu, m otorow ym  
tram w ajów  miejskich, 82-letnia Anto
nina Zajączkowska, b. w łaścicielka 
sklepu z naczyniami kuchennemi w Ki
jowie. W  ostatnich czasach staruszka 
zdradzała objaw y rozstroju nerw ow e
go, oraz cierpiała w skutek niegojącej 
się rany na lewej nodze. Staruszka 
nigdy nie zdradzała zam iarów  sam o
bójczych. Podczas jednej z ostatnich 
nocy, gdy w szyscy dom ownicy byli 
pogrążeni w głębokim śnie, Zajączkow 
ska udała się na kory tarz  i z okna 3-go 
piętra w yskoczyła na asfalt podwórza. 
Staruszka zm arła przed przybyciem  
lekarza pogotowia. Zwłoki przew ie
ziono do prosektorium .

Brzeżany. ( Z a t r u c i e  n i e ś w i e -  
ż e m  m i ę s e m . )  W  Brzeżanach silne 
zaniepokojenie w yw ołał fakt m asow e
go zachorow ania żołnierzy w  3 bata- 
Ijonie 51 pułku piechoty. Bezzwłocznie 
po zaobserw ow aniu choroby z wojsko
wego szpitala w e Lw ow ie przybyło do 
Brzeżan czerech lekarzy wojskowych, 
k tórzy  zajęli się troskliw ie leczeniem 
chorych żołnierzy. Choroba objawia 
s ię  silną gorączką i w y m io ta m i. Źródłem 
choroby jest, według wszelkiego p raw 
dopodobieństwa, spożycie nieświeżego 
mięsa wołowego. Dotychczas zacho
row ało lekko 232 żołnierzy, ciężej 31. 
Dochodzenia prowadzi m iejscowy po
sterunek żandarm erji wojskowej.

Z dalszych stron.
Berlin. („W  a m p i r“- m o r d e r c a  

o d w o ł u j e  s w e  z e z n a n i a . )  Pism a 
berlińskie donoszą z Dusseldorfu, że 
osław iony „w am pir diisseldorfski" 
P io rtr Kiirten, k tó ry  — jak wiadomo — 
dobrowolnie przyznał się poprzednio 
do całego szeregu seksualnych zbrod
ni, popełnionych w Dusseldorfie, od
wołał w  tych dniach część poprzednich 
zeznań. P io tr Kiirten ośw iadczył

obecnie, iż „nie jest bynajm niej poszu
kiwanym  od tak dawna przez policję 
m asow ym  m ordercą diisseldorfskim" 
Nieoczekiwany ten fakt sprowadzi, 
rzecz prosta, nowe komplikacje w  ca
łej ciągnącej się już od tak dawno ta 
jemniczej aferze diisseldorfskiej. Śledz
two przeciw  Ktirtenowi napotka nie
wątpliwie na dalsze wielkie trudności. 
W yniki tego śledztw a są narazie nie
wiadome.

Monachium. ( P i w o w a r s t w o  z a 
w o d e m  a k a d e m i c k i e m . )  W edle 
doniesienia pism monachijskich, rząd 
baw arski w  najbliższym czasie zorga
nizuje studjum piw ow arstw a, jako 
osobny w ydział akademicki w  tam tej
szej akademji rolniczej. Odnośna kate
dra otw orzona będzie z początkiem 
najbliższego półrocza zimowego, jako 
ósmy samodzielny w ydział tejże aka
demji.

Nowy Jork. ( N o w y  w y m y s ł  
a m e r y k a ń s k i . )  Na w szechnicy Co
lumbia czynione są od kilku lat próby 
skrzyżow ania rozm aitych rodzai topoli, 
by otrzym ać now y rodzaj drzew a 
szybko rosnącego. P róby te w ypadły 
dodatnio, w yprodukow ano bowiem no
w y  rodzaj topoli, k tó ry  w  ciągu 5 mie
sięcy sięga w ysokości 2 m etrów . Za
pew ne drzew o z takiej topoli szybkę 
rosnącej nie nadaje się na budowle, 
lecz na fabrykację papieru zupełnie jes; 
odpowiednie.
Poza kronika.

Ochrona bydła przed owadami 
na pastwisku.

Najlepszym środkiem  zaradczym  
przeciw  kłuciu bydła przez ow ady na 
pastw isku jest płyn. k tó ry  można 9obie 
samemu sporządzić i to: Liście orzecha 
w łoskiego należy w ygotow ać w  tranie 
pod pokryw ką, do tego należy dodać 
trochę olejku eukaliptusowego, Hzoiu, 
kreoliny, kreozotu, w ygotow anego so
ku tytoniow ego, naftaliny i olejku 
gwoździkowego lub olejku w aw rzyno
w ego (Lorbeeról). Tak p rzygotow a
nym płynem należy bydło natrzeć w 
miejscach, gdzie nie może się dobrze 
opędzać ogonem.

Nowość na rynku nawozów azotowych.
Azotniak o zawartości 16 proc. azotu.

Celem ułatw ienia jak najszerszym  
w arstw om  rolnictw a możność zaopa
trzenia się w azotniak przy równocze- 
snem jaknajmniejszem w ydatkow aniu 
na zakupno tego nawozu, jakoteż ce
lem ułatw ienia organizacjom rolniczo- 
handlowym  ustalania jednolitej ceny 
przy  drobnej detalicznej sprzedaży 
azotniaku, Państw ow a Fabryka Zw ią
zków Azotowych w Chorzowie w 
obecnym  sezonie jesiennym  po raz 
pierw szy wypuściła na rynek i dostar
cza na żądanie azotniak o stałej za
w artości 16 proc. azotu. Cena azotnia
ku 16-procentowego w  sprzedaży bę
dzie obliczana przez organizacje rolni
czo-handlowe na jeden w orek azotnia
ku, tj. za 100 kg. nawozu w raz  z w or
kiem. nie zaś w edług zaw artości kilo- 
procentu azotu.

Ustalanie jednolitej ceny azotniaku 
16-procentowego w drobnej detalicz
nej sprzedaży jest ułatw ione dzięki 
stałej i zgóry określonej procentowej 
zaw artości azotu (l6-pi;oc. azotu).
Dzięki znacznemu obniżeniu cen na 
azotniak w  obecnie nadchodzącym  se
zonie jesiennym, cena jednego w orka 
azotniaku 16-procentowego będzie b a r
dzo niska, tak, że pozwoli zaopatrzyć 
się w  azotniak w szystkim  rolnikom.

Cena azotniaku 16-procentowego 
za jeden w orek (100 kg. nawozu) w raz 
z workiem  przy wagonowym  zakupie, 
loco wagon fabryka, w ynosi:

na k redy t 
m y  kucnie w ekslow y 
za gotów kę do 15 lutego 

1931 r.

w czerw cu zł. 26.50 zł- 28 —
w  lipcu „ 27.— „ 28.50
w sierpniu 27.50 ., 29.—
w wrześniu „ 28.— „ 29.—
od 1 do 15 paźdz „ 28.50 ,. 29.50

P rz y  sprzedaży detalicznej do een 
tych organizacje rolniczo - handlowe 
doliczają koszta frachtu koleją, trarv.- 
portu naw ozu i m agazynów  i inne 
drobne w ydatki. — Dlatego też w de 
talicznej sprzedaży  zarów no ceny go
tówkowe, jak i kredytow e będą nie
co w yższe.

Bezpośrednio w fabryce można na
być każde ilości azotniaku tylko za 
uprzedniem nadesłaniem należności za 
zam aw iany tow ar, tj. tylko za gotów 
kę. Natomiast zarów no za gotówkę, 
jak i na k redy t w ekslow y azotniak mo
żna nabyw ać w najbliższej organizacji 
rolniczo - handlowej.

Niezależnie od azotniaku 16-procen
towego, Chorzów będzie dostarczał 
na w arunkach podobnych, jak w  ubie
głych sezonach azotniak mielony, ole- 
jowany, o zaw artości 20—22 proc.., ja
koteż azotniak granulow any o zaw ar
tości około 23 proc. azotu.

C eny za kg. azotu w  azotniaku mie-

na k red y t
za gotów kę do 15 lutego

1931 r.

w7 czerwcu zł. 1.58 zł. 1.67
w lipcu „ 1.62 „ 1-70
w sierpniu ., 1.65 1.72
w wrześniu 1.67 „ 1.73

Cena azotniaku granulowanego bę
dzie w yższą od każdorazow o obowią
zujących cen czy to gotów kow ych, czy 
kredytow ych o 20 groszy  na 1 kilo
gram azotu.

Ceny więc azotniaku. ogłoszone n.a 
nowy sezon, są niższe od zeszłorocz
nych od 10— 13 procent.



Z ostatniej chwili.
Stypendia dla handlowców.

Izba Handlowa w Katowicach udzie
liła stypendium po 5.000 zł. pp. Fe
liksowi Mathei z Król. Huty oraz Ewal
dowi Mazurkowi z Siemianowic absol
wentom wyższej szkoły handlowej ce
lem uzupełnienia praktycznych stu- 
djów zagranicą.

Pomoc dla dzieci kolejarzy.
Wojewoda śląski przekazał Towa

rzystwu Kolonji Letnich przy D.O.K.P. 
w Katowicach kwotę 5.000 złotych ty 
tułem subwencji na urządzenie kolonji 
letnich dla dzieci kolejowców górno
śląskich.

Zarząd Towarzystwa składa p. wo
jewodzie za subwencje gorące podzię
kowanie.

W  menażerji.
— Panie dyrektorze, deszcz pada.
— Do djabła, schowaj pan zebrę. 

Tym razem paski zrobiłem akwarelą.

PROGRAM RADIOWY.
Sobota, dnia 12 ltpca 1930 r.

Katowice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. —  12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu
nikat m eteorologiczny z W arszaw y . — 16.00 Ko
m unikaty . —  16.20 K oncert z p ty t gram ofonow ych.
17.25 S krzynka pocztow a rad iostac ji katow ickiej 
dla dzieci. —  18 00 Audycja dla dzieci z W ilna.
19.00 C udzienny odcinek pow ieściow y. —  19.15 
R ozm aitości. — 19.30 Felieton. — 19.45 Interm ezzo 
m uzyczne. —  20.15 K oncert popularny z W ar
szaw y . —  22.00 Felieton. — 22.15 Kom unikat me- 
etorologiczny. —  22.30 N adprogram . — 23.00 Mu
zyka taneczna.

Niedziela, dnia 13 lipca 1930 r.
K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z ko

ścioła pod w ezw aniem  N ajśw iętszej M arji P anny 
w  P iek arach  W ielkich. — 11-58 S y g n a ł czasu. —
12.00 G odzina W ołynia. — 13.00 Kom unikat m eteo
ro logiczny. — 15.00 Ks. p ra ła t Józef G aw lina: Z 
cyklu w ykładów  religijnych — ,A k c ja  katolicka 
w P o lsce". — 15.20 O dczy t: „O w czarstw o  w w o 
jew ództw ie Śląskiem". — 15.40 K oncert popularny 
w  w ykonaniu T ria. — 17.05 „Na szachow nicy".
17.25 K oncert reprezen tacy jnej o rk ise rty  policji 
państw ow ej w W arszaw ie. — 18.45 Rozm aitości. | 
19.05 T ransm isja z O grodu Zoologicznego w  W ar
szaw ie. — 19.25 W iadom ości przyjem ne i poży
teczne z W arszaw y. — 19.45 Interm ezzo m uzycz
ne. — 20.00 K w adrans literack i z W arszaw y . — 
20.15 K oncert popularny z W arszaw y . — 20.00

R ew ja z tea tru  „W esoły  W ieczó r"  w  W arsza
wie.

Poniedziałek, dnia 14 lipca 1930 r.
K atow ice, fala 408,7 m .: 11-58 Sygnał czasu o raz

hejnał z w ieży  M arjackiei w  K rakow ie. — 19.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komuni
k a t m eteorologiczny. — 15.50 O dczyt p. t. „ W ra 
żenia z w y s ta w y  poznańskiej". — 16.15 A udycja 
dl dzieci z W arszaw y . —  16.35 K om unikaty. — 
16.55 K oncert z  p ły t gram ofonow ych. — 17.35 Wł. 
W łosik : P ogadanka z  działu : „O grodnik śląsk i" .
18.00 M uzyka lekka w  w ykonaniu T ria Polskiego 
R adja w  K atow icach. —  19.00 C odzienny odcinek 
pow ieściow y. — 19 15 Rozm aitości. —  19.30 O d
c z y t: „W śród  S łow ian Południa". — 20.00 Ko
m unikaty  s tra ż a c tw a  śląskiego. —  20.05 In term ez
zo m uzyczne. — 20.15 A udycja ku uczczeniu św ię
ta  narodow ego Francji z W arszaw y . — 20.00 
Feljeton z W arszaw y . — 22.15 Komunikat m eteo
rologiczny. — 22 30 N adprogram . — 23.00 M uzyka 
taneczna.

Sprawy towarzystw.
Piekary Rudne w Tarnogórskiern. 

Zebranie innwalidów i wdów w Pieka
rach Rudnych odbędzie się w niedzie
lę, dnia 13 lipca o godz. 4 po południu 
na sali p. Morawca. Referent przybę
dzie. Na to zebranie zaprasza się 
wszystkich inwalidów oraz wdowy i 
sieroty.

Suchagóra w  Tarnogórskiern. W 
niedzielę, dnia 13 lipca o godz. 2 po po
łudniu urządza filja Związku inwali
dów, wdów i sierot górniczych i hutni
czych zebranie na sali p. Działacha, na 
które się zaprasza inwalidów i wdowy 
z Suchejgóry. Lazarówki i Blechówki. 
Na zebranie przybędzie referent z głó
wnego zarzadu z Katowic.

Nadesłane.
Na czasie.

Tabletki-Togal są szczególnie sku
tecznym środkiem przeciwko reuma
tyzmowi, podagrze, grypie i bólom ner
wowym, migrenie i wszelkiego rodzaju 
przeziębieniom. Tabletki-Togal w strzy
mują nagromadzanie się soli moczowej. 
Przeszło 6Q0 lekarzy potwierdzają sku
teczne działanie Togalu.

Nakładem i cicioukam i firmy „Katolik", spółka w y 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w KróL Hucie.

pierwsze
ta n ie j /

o g  d fu o ie
wyłączne ożywanie Persilu 
zapewnia absolutną ocfironę 

bielizny,
gdyż jednorazowe krótkie zagoTbwanie 
czyni zbytecznem wszelkie tarcie i szczot* 
kowanie. — Rozpuszczać Persil zawsze na 
zimno! N a 3 wiadra wody jedna paczka

Persilu.

I 9

I i

na czarną godzinę i dla za
pewnienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku
jesz swe oszczędności w

B I N K U  LUDOWYM
*P- z nieogr. odp.

w H M . Hafdnkadi. foluszowa 2.
Wypożyczamy darmo skarbonki
Wydzierżawiamy safes (schowki)’

+
Choroby i cierpienia

w sz e lk ieg o  rodzaju
także zastarzałe, uporczywe, częściowo uznane 
za nieuleczalne i przy których inne zabiegi po
zostały bez rezultatu, leczy od szeregu lat wy- 
próbowanemi. skutecznemi a przytem nie szkodli- 
wemi metodami leczenia.

R .  S ł a w l k ,  Zakład Przyrodoleczniczy
Nowe H ajduki, k. Król. Huty, Ol, Wagnera 24.

Mnóstwo listów dziękczynnych, wśród nich 
sądownie stwierdzonych, będące w mojem po
siadaniu, świadczą o znakomitych sukcesach.

G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
w dnie powszednie od godz. 9-tej do 18-tej 
w  niedzielę i święta od godz. 9-tej do 1-szej.

Siemianówce (Śląskie).

Bank Lądowy
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siemianowicach fS'as? ic*Q

Zastępstwo Banku Polskiego i
przyjmuje

oszczędności
u dziela

potyczek
i załatwia wszelkie czynności bankow e.;

MM

Agitujcie za naszą gazetą!

N ajkorzystn iej, najtan iej i na spłatę  
nabyć M R F i l  f ?  w szelk iego  
można i Y A Ł e U I ^ C r  rodzaju oraz

— wyroby fapicerskle. —
Spec ainosć: kanany 1 fo te le  do rozkładania

• f i S  „ M A G A Z Y N  M E B L I 1'
K a t ó w  C e. Ulica M yńsna nr. 5
_______:—  Telefonu 22-37. =====_________

Dobrych i zdolnych

chłopców
od 12 lat wieku, chcących poświęcić Się 
życiu zakonnem u,

przvfmu e Klasztor CO. Kamiijanów 
w Tarnowskich Odrach.

Umiarkowana oplata trwa tylko prze? 
czas studjów gimnazjalnych. Zgłosze
nia z załączeniem świadectw szkoinycn 
przyjmuje Dyrektor Kolegium GO. Ka- 
tnnjanów, Tarnowskie Góry (Siąsk).



Na życzenie rolnictwa
Państwowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie

w sezonie jesiennym br.

wypuszcza także

obok dotychczas produkowanego A Z O T N IA K U
( 2 1 -2 3  %  a z o tu )

AZOTNIAK
mielony olejowany

o stałej zawartości 16 1, azotu
po cenie za 100 kilowy worek nawozu loco Chorzów w ładunkach wagonowych:

gotówką: na kredyt:
w czerwcu: zł 26.50 zł 28.00
w lipcu: „ 27.00 „ 28.50
w sierpniu: „ 27.50 „ 29.00
w wrześniu: „ 28.00 „ 29.00

Sprzedaż zarówno za gotówkę, jak i na dogodnych warunkach kredytowych za 
pośrednictwem wszystkich organizacji rolniczo-handlowych.

v ., * a '

Śląski U rząd W ojew ódzki
L. P r . 1433 52. Katowice, dnia 8 lipca 1930 r. 

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza ofertowy

przetarg publiczny
na bndowę mostu żelbetowego na rzece Wiśle 
pod górą na drodzepowlatowejGóra-jawlszowice 
o konstrukcji plęcloprz ? słowej belki przegubowej
0 rozpiętości 18,50+27,00+27,00+27.00 +  18.50 =  18.00 mb.

O ferty na przepisanych form ularzach z należycie 
wypelnionem i załącznikam i w inny być składane w  za
pieczętow anych kopertach w  kancelarji Śląskiego U rzę
du W ojew ódzkiego W ydział Robót Publicznych w raz  z, 
kwitem Kasy Skarbow ej na wypłacone wadjum 3 proc. 
sumy oferowanej.

Term in składania ofert w yznacza się do dnia 22-go 
lipca br. godz. 12-tej.

Szczegółow ych informacyj udziela referent m osto
w y p rzy  Oddziale D rogow ym  pokój 817, telefon wew n. 
Nr. 440 w godzinach od 11— 13-tej, gdzie zarazem  przej
rzeć będzie można plany i warunki budow y ogólne
1 szczegółow e.

W zór oferty , kosztorys ślepy, plany konstrukcyjne 
i warunki ogólne i szczegółow e nabyć można w  kance- 
Jarji W ydziału Robót Publicznych za zw rotem  kosztów.

Śląski U rząd W ojew ódzki zastrzega sobie praw o 
wolnego w yboru oferty w edług w łasnego uznania w zglę
dnie unieważnienia całego przetargu.

O ferty  na nieprzepisanych form ularzach, bez w a
djum, nieczytelne lub z popraw kam i i wniesione po ter
minie nie będą rozpatryw ane.

Za Wojewodą:
I n i .  H. Z a w a d o w s k i  

Naczelnik W ydziału Robót Publicznych.

:

Bank Ludowy
Spółdz. z odp ogr.

W Nowel - Wsi kolo Królewskiej Huty

Zastępstwo Banku Polskiego do inkasowania weksli 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe płacąc do 10% 

Załatwia wszelkie czynności bankowe.

t

Śląski Urząd Wojewódzki
Katowice; dnia 8 lipca 1930 r.

L. Pr. m S 'S l .

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza

przetarg publiczny
na wykonania zdjęć

poligonalne - tachymetrycznych części 
gm. Istebna i gminy Bystra Śląska.

Termin wnoszenia ofert upływa w  dniu 
22 lipca br. godz. 11-ta.

Tekst pełny i autentyczny ogłoszenia 
pełnego jest umieszczony w Gazecie 
Urzędowej Województwa Śląskiego oraz 
na tablicy w  gmachu Województwa obok 
drzwi 810.Za Wojewodę:

Int .  H. Z a w a d o w s k i  mp. 
Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy
niosą zawsze pożądany 
akutek, je łd i je nadaje- 
d e  w gaieeie, która nie* 
tylko w obwodzie prze
mysłowym, lecz takie 
i poza granicą tegdł ob
wodu jest mocno rozpo
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w nasiej ga- 
aaais przyniesie wam

f iłu c h o ta  uleczalna. 
^  Wynalatek Eufonja 
zademonstrowany spe
cjalistom. Usuwa przy
tępiony słuch, szum, 
•ieknięde z nszó. — 
Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej po
uczając, broszury. A dr.: 

„Eolonls" Liszkl-KrakOw.

Wróciłem
Dr. Parczewski

le k a rz  c h o ró b  k o b ie c y c h
Katowice, ul. Teatralna 12.1
9-12 i 4-6. Telefon 1879. |

Najtańsze źródło zakupu!
W szelkie artykuły b u d o w l a n e  jak:

tregry, cement, gips, trzcina 
sufltnwa, papy nraz wszelkie 
» ♦  okucia dla stolarzy. « •
Franciszek Mikołajac

Zory, Rynek, tel. 59 — skład żelaza.
"■w w ■ny-er

RromczynsKi-poznad
MeleMnrclnlovsklegos

Agenci do sprzedały 
maszyn do szycia

^  ootrzebni. J

Datka
Mieczysław

rotmistrz rezerwy unie
ważnia M B ' zagubioną 
książeczkę stanu służby 
oficerskiej, wystawioną 
przez P. K. U. Kraków.

W  razie zapotrzebowania proszę się przeto z całem zaufaniem zwrócić do naszej
znanej w ca em Województwie Śląskiem firmy mebli.

Mamy stale na składzie:

ca. 300 kompl. sypialń 
ca. 300 jadalń i pokoi męskich 
ca. 400 kucheń
najnowsz go modelu I koloru, jak i poiedyócze sztuki mebli z drzewa orzechowego, 
dębow ego olszowego itp. w wielkim wyborze po cenach fabrycznych, oraz wszelkiego 
rodzaiu r  eble wyściełane w na lepszem wykonaniu i gatunku z własnych warsztatów. 
Dostawa wolna do domu. Proszę odwiedzić nasze lokale SDrzedaży bez obowiązku kupna. 
Dogodnt warunki spłaty. Przy zapłacie gotówkowej 12 °/o rabatu.

=  Fabryka =  
i składy mebli

Rybni ił, Sobieskiego 3. Tel. 1046. -  Tarn.*Q 6ry, NowyRynek7i Piastowska 5. Tel. 1007.
O d d z i a ł y :

K n u ró w , ul. Rybnicka nr. 6. — S ie m ia n o w ic * ,  ul. Wandy 21. Telefon 39.
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Bracia Jolko $
i


